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Z f  t?X3 oenerGła ssma sgoszeti
w mauzoleum w Tarnowie.

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE W  m M M l  I W  RlOCH-MI.
Kraków, 30. czerwca.. (Tel. G. Pt.) 

]>ziś o godlz. 7.45 ramo zebrali się na 
dziedlzińciu wnaiwelislkiim przed sarko­
fag rem gen. Bema rcprezeirlamti 
wbaŁz, członkowie komitetu i dele­
gacje Trumnę wniesiono na lawetę, 
zaprzężoną w 3 pary białych koni, 
p cezem uformował tsię dnug; pochód 
•z korowodom wieńców., któ:ry prze­
szedł wldiiuż ulic Sitaisizewsikiego, Pod 
va!em, Duna jewslkiego na dwoirizec1 

kolejowy. Za trumuią sizli gen. Rio. 
mer jako przedstawiciel armji, woje 
woda Kwaśniewski, delegacja ofice­
rów węgierskich. Charge daffaires  
.]K>*eib;Swa tureckiego, gen. Wróblew  
ńki, prezydjiim krakowskiej grupy 
rcgjonalnej BRWiR,., wiceprezydent 
rmasita Wielgusz, zarząd W ojewóaz 
ki e j Federacji Polskich Związków  
Obrońców Ojczyzny i i.

Mi mo wczesnej pory licznie iziebra- 
na publieznpść wizdłwż szpalerów woj­
ska żegnała maiiifestaccijniie orszak ze 
zwłokami bohalterów. Przed dworcem 
kolejowym oficerowie artylerji przenie­
śli trumnę przez salon recepcyjny do 
wagonu. O gadz. 9.15 pociąg ze zwło­
kami gen , Bema przy dźwiękach hym­
nu państwowego wyruszył w drcgę do 
larnnwa, eskoi towany pnzez samolo­
ty wojskowe. Na sltacji w Bochni poi- 
ciąg zatrzymał v«ię przez 3 minulty, 
gdizie odbyła się imponująca manife- 

• Stacja na dworcu. Zebrała się ludność 
Bochni, przedstawiciele władz, ducho­
wieństwo, gmiina izraelicka, oddział 
'przysposobienia wojskowego, koimpa- 
nja Strzelca, sitraz pożarna, Związek

Kobiet Katolickich i organizacje społe­
czne. Specjalna delegacja złożyła wie 
nieć na trumnie generała. Przy dźwię­
kach hymnu pierwszej brygady pociąg 
odjechał do Tarnowa.

Tairniftw, 30 czerwca. (Tel. G. P.). 
Uroczy-ilość pprowaćteenia zwłok gen. 
Bema do Tarnowa miała charakter nie 
Zwykle podniosły. Miasto bogaito ude­
korowane chorągwiami i feslionami. W 
oknach widniały portrety i nalepki z 
ondobianą gen. Bema. Cała ludność 
Tarnowa w zięfa manifestacyjny udział 
w oddariu hołdu wtoelkiemu rodakowi. 
Tarnów przeżył niezapomniany histo­

ryczny dzień.
O goiiz. 10.30 przvhył pociąg z pro­

chami hohatera na dworzec, powitany 
21 strzałami armat niemi i hymnetm 
państwowym. Pułk. PrEedzymirski od­
dając imieniem delegacji zwłoki mia­
stu Tarnowowi, w królkich żołnier­
skich słowach podniósł, że fen, kltóry 
tak długo leżał na dalekim cmentaizu 
arrbskim, wraca w tnmmiłue do ziemi 
polskiej.

W imieniu komitetu przemówił prze 
wodniczący Jakubowski. Po ceremo­
niale przyjęcia zwłok oficerowie anty- 
1 erji na barkach wynieśli trumny na

k m k :  i  mlipstar
w Paryżu,

UTWORZENIE MIĘDZYNA 
Paryż , 30. czerwca (Tel. G. P.) Zakoń­

czyły się tu  obrady kongresu m iędzyna 
rodowego zrzeszeń straży pożarnych, któ, 
ry  został o tw arty  w ślacl za dorocznym  
zjazdem  francuskich  straży  pożarnymi. 
Kongres m iędzynarodow y zgram dził 
przedstaw icieli k ilkunastu  państw . Utwo­
rzony n a  ostatn im  zjeździe w Poznaniu  
Związek słow iańskich T ow arzystw  s tra ­
żackich w ystąpił oficjalnie na kongresie 
paryskim , łącząc w swem łonie p rzedsta­
wicieli Czechosłowacji, Polski i Jugosla- 
w ji. Polską delegację stanow ili: inż. S ta­
nisław  Tw ardo, w ojew oda w arszaw ski i 
prezes Głównego Związku Straży pożar­
nych, inż. St. W aligórski, prezes Związ-

RODOW EJ ORGANIZACJI.
ku straży  pożarnych w ojew ództw a w ar­
szawskiego oraz Edw ard Bartoszewicz, 
wiceprezes Zarządu Związku straży po­
żarnych wojew ództw a wołyńskiego.

Fo kilkudniowych obradach, po­
święconych wzajemnemu zaznajamia­
niu ii tę z istni ejąceiml w1 posrdiegól- 
E.yoh krajach organizacjami strasy po­
żarnych, kongres uchwal J  stworzenie 
międzynarodowego zrzeczenia Związ­
ków straży pożarny oh. Opracowano 
słatall, którego osliaiteczną redakcją w 
związku ize zgłoszonymi prziez różnie 
delegacje wnioskami, powierzono korni 
ketowi złożonemlu z 15 przedstawicieli 
różnych krajów.

lawetę. Na trzech wozach umieszczo­
no wieńce, które składano na trumnięj 
w drodze z Aleppo do Polski.

Za trum ną  szu gen. Homer, wojewoda 
Kwaśniewski, gen Balass z delegacją 
w ęgierską, gen, W róblew ski, gen. Galica.' 
Koło kościoła m isjonarzy ustaw iono bca. 
mę trium falną , przy k tórej wygłosił prze-! 
mówienie gen. Balass.

Pochód przeszedł następnie do ogro­
du Strzeleckiego, gdzie znajdu je  się m o­
num entalne m auzoleum , wybudowane 
według pro jek tu  prof. Szyszko-Bohusza, 
trębacze wojskowi odegrali hejnały  z lat 
1918, 1830, 1848 i obecny hejnał arty lerji 
konnej. Po złożeniu trum ny w mauzolfi,-.. 
um zaciągnięto w artę konną honorow ą. 
Na ul. Piłsudskiego . odbyła się defilada 
oddziałów  wojskowych i przysposobie­
nia wojskowego, po południu zaś odbył 
się w salach kasyna obiad na kilkaset 
osób.

Tarnów , 30. czerwca (Teł. G P ) . 
Mowa inspektora arm ji gen, Romera, wy­
głoszona w chwili w niesienia trum ny ze 
zwłokami gen Bema do m auzoleum :

Generale Bohaterze! Czcigodne Twe 
zwłoki po długiej tułaczce w racają do u- 

} kochanej O jczyzny, w itane miljonam^
‘ serc i najdroższą Tobie m uzyką hukiem 

polskich arm at. Sto lat tem u naród polski 
krw awił się o wolność. Nie. brakło m ę­
stwa, zapału, poświęcenia, jednak ule­
gliśmy z b raku  zgody, karności wodza. 
Ileż jaśniejszych umysłów już wtedy na 
Ciebie w skazywało W  obliczu Two hc 
prochów ślubujem y ofiarną miłość O j­
czyzny.

PCSEŁ RAUiCHER W BERLINIE.
Berlin, 30 czerwca. (T»'l. G. P.) 

W  s/obiatę przybyli fu poseł niemie­
cki w Warszawie Rauąeiher. Jak itn 
formuł je „Franlkf. ’ Z'tig,.“, ipirzeprowia- 
idizić m aon rozmowy z przedstaw i-
„ ! rrr-i I rt«-»v «tri R 1
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Ze sportu.

Warla zwycięża Pogoń 3:2.
Lwów, 1 lipca.

Drugi występ Warty zakończył sie 
również sukcesem, tak, źe wywiozła 
ona ostatecznie ze Lwowa cztery punk 
ty. Mimo przykrego dla nas bilansu 
s/twierdzić należy, że drużyna poznań­
ska pozostawała po sobie bardzo dlobre 
wrażenie i o ile utrzyma się w podo­
bnej formie, to odegrać powinna w1 te­
gorocznych mistrzostwach jeszcze bar* 
dzo poważną rolę! Obok walorów tech­
nicznych, dobrej kondycji, ambdcjii i o- 
fiamości mają Poznańczycy jeszcze i 
tę zaletę, że grają mądrze, stosując tak­
tykę do systemu przeciwnika i chwi­
lowej sytuacji.

Zaobserwowaliśmy to już w sobotę, 
a potwierdzenie tego uzyskaliśmy w 
niedzielę, kiiedy Wanta, mając za- sobą 
bądź co bądź ciężki mecz z Czarnymi, 
potrafiła uzyskać i  drugi zwydięski 
wynik.

Jeśli chodzi o zawody jej z Pogo­
nią, to zwycięstwo było zasłużenie, o 
ile porówna się taktyczną warteść o,bu 
drużyn, natomiast przebiegowi gdy od­
powiadałby raczej wynik remisowy, 
gdyż Pogoń miała po przerwie zupełną 
przewagę, co było jednak wynikiem — 
jak zaznaczyliśmy powyżej — wyczer­
pania się Warty, mającej w nogach 
mecz sobotni.

WaTta zademonstrowała nam wczo­
raj grę wprawdzie mniej efektowną,, 
jednak skuteczną. Inna rzecz, że za­
sługa w tem była w znacznej mierze 
fatalnej gry Pogoni, która szczególnie 
na tyłach przedstawiała się beznadziej­
nie. Goście zorientowawszy się szyb­
ko w sytuacji, nacisnęli z miejsca bar­
dzo energicznie, licząc się z tem(, że 
czas pracuje na korzyść przeciwnika. 
Uzyskawszy przed pauzą prowadzenie 
w stosunku 3:0 mogli po przerwie za­
dowolić się grą defenzywną, na którą 
jeszcze starczyło im sił.

Napad Warty, w którym miejsce 
Stalińskiepo zajął Szerfke II, grał wczo 
raj mniej precyzyjnie i pomytełowo, je­
dnak zawisze był niebezpieczny. Na­
pastnicy Warty pamiętali też Stale, *,e 
zadaniem ich jest również pilnować 
przeciwnika, to też w chwilach kryty­
cznych znajdowaliśmy ich na własnej 
połowie przy czynnej współpracy z po­
mocą.

Pomoc, jako całość, była bodajże 
lepszą, niż w soboltę, tym razem bo­
wiem wspierała również i własną li- 
nję ofenizywną, paraliżując równocze­
śnie bardzo skutecznie ataki przeciw­
nika.

Obrona wykazała ponownie wiel­
kie zroznmienie dla gry pozycyjnej,
dzięki czemu napastnicy Pogoni nie 
dochodzili prawie do strzału. „Kiksów" 
jak zwykle nie brakło. Fonitowćciz zy­
skał sobie szybko syrnpatje publiczno­
ści, broniąc pewnie astry rzut karny, 
zresżtą nie miiał z-byit trudnego zada­
nia.

Gin ciec pisać wyczerpującą kiry- 
tylkę o Pogoni znaczyłoby zabrać się 
do rozprawiki na temat podstawo, 
■wyclh zasad gry w  pitkę nożną, kie-

PKYWATNA PORADNIA DLA MATEK

Dra B LANK I JURiM
b. lek. K liniki chorób dziecięcych w P a­
ryżu i K liniki P rot. P irqueta  we W iedniu 

Lwów, Plac D ąbrowskiego 1 
(róg Sienkiewicza).

In form acje  i zgłoszenia od 2-4, Teł. 61-83,

rownictwa, treningu itip. Nie mamy 
do tego ani miejsca, ani ochoty. To 
też ograniczymy się d)o slwierdze- 
iniia że „stojąco" niikt jeszcze nie w y­
gra! , a  spekulacja na „wypompo­
wanie" się przeeoiwnika daje rezul­
taty podobne do wczorajszego. Prze­
grać można zawsze, chodzi jedynie 
o to, w jakiej formie. Pod tym 
względem tradmó doprawdy nawet 
przy największej wżgflięidinioiści, zdo 
Ibyć się pod adresem Pogoni na po- 
'chfebniejszą opiniję. To co dlemon- 
istrcwalia ona wiczonaji, było naj­
zwyklejszą kopaniną, z  jaką spo ty­
łka! iśmy się w  „złotej" epoce przed- 
Wojćnlnej z tą może różnicą, że ów­
cześni gracze umieli się ruszać, bie­
gali, skakali i walczyli, o co dzi­
siejszej Pogoni w  żadnym wypadku 
posądzić nie można. Kombinacja, 
przyziemne podawanie, ustawianie 
się — wszystko to twiorzy dla graczy 
eiklcimiislrza tajemnicę zamkniętą wi 
id oranie na siedm spustów.

Niezrozumiałą jesit nam jednak 
(jedna rzecz. O stateczne techniki, 
iiozumju i taktyk; nie można niko­
mu wpoić w przeciągu kilku określo 
nych miesięcy, ale jak tłumaczyć so 
łbie to, że gracze uczęszczając pilnie 
ma trening znajdują się w  tak mar. 
mej kondycji fizycznej? Start, zwrot 
mość,podskok i do pitki tworzą inte- 
gralnąą część slzitiulki futbolowej, 
iz chi willą gdy umiejętności tych braik 
ni.e .nie może być mowy o wyższej 
szkole technicznej ozy faktycznej. 
W Pogoni dzieje się źle! Zbyt wielu  
doradców i zawodowych „płaczek", 
ihrak natomiast energicznej, facho­
wej ręki, któraby wiedziała czego 
chce i do czego i zdąża.

Przechodząc do krytyki graczy,

dzień jiufiwleuiszu PoUcnji przemy­
skiej zgromadlz.il na b otk u  rekordo- 
iwą ilość piulblliczności. Uroczystości 
irozpcc/zęlły się defiladą solocyj jubi- 
ilata, która wypadła .naćiziwycźaij o- 
Ika.załe W  defiladzie wzięto również 
nildlzia! drużyna Czarnych ze Lwo­
wa oraz sełl:ij® itemnisowa Hagilbcinu. 
Po defilłaćzle przemówił db delega­
tów władz, nra.gii.-Jtnaluir sportowych 
i ikńulbów rejient WitoszyńSlki, któiry

Lwów, 1 lipca.
W  dlniiu wczorajiszym rozegrano 

doroczny bieg kolarski o mistrzostwo 
woj. lwowskiego ma szosie janow­
skiej. Trasa biegu Lwów— Jawo- 
rów-Lwów obejlmowała 100 km. 
Stant odbyli się na 5 km. za rogatką 
Jamoiwiilką, pćlllmetek za Jawor o^wem 
ma 55 km. Z-e zgłoszonych 36 zaikod- 
inilków zjawiło się ma starcie jedynie 
'26, których 22 bieg ukończyło. Bieg 
rozegrano w tirzedh klasach. W yniki 
ipnzedstawiiaiją się następująco: Kla­
syfikacja ogólna: 1) Froess (Pogoń) 
3:17, 2) Kłezek (Pogoń) 3:21,13,4, 3) 
Tropaozyński (LTKM) 3:24, 52‘8 4) 
Kie sel (Haisimonea) 3:24 56.8 5) Igna 
towicz (Pogoń) 3:25 10‘6, 6) Babiarz 
(PP), 7) Pękalski (Rzesz. 4 . K. M.)

Stwierdzić należy obniżenie się formy 
Albańskiego. Malinka w staw iony w  
m iejsce AmrugowicEa, grał począltko- 
wo z tremą, kosztowała ona ultratę 
dwóch bramek, później jednak rozegrał 
się i był lepszy od Mauera, kitóremu 
brak przedewscyStfkiem zwrcltaoścd, nie 
mówiąc o wykopie. W pottnocy mógł 
zadowolić jedynie Kuchar, był on wo- 
góle najlepszym graczem w swiej dru­
żynie, jeśli w rozgandjaszu, jaki pano­
wał nie zawsze oddawał pirecęzyjne 
piłM, to mu’si m u się to ostatecznie wy 
baczyć, tembardiziiej, że zie >swych bocz 
nych sąsiadów mało miał pociechy. 
Deuitschman dopiero po przerwie przy 
pomniał sobie, jak to się gra, Hanke- 
mu nie szło pnzez cały czas. W napa­
dzie dobry był jedynie SzabatkiLewioz, 
praca jego szła jednak stale na miarne, 
ponieważ trójka nie umiała podań jego 
odpowiednio wyzyskać

M aurer pracow ał tym  razem  naw et 
wiele, jad n ak  nieproduktyw nie, trudno  
bowiem będąc obróconym  do w łasnej 
bram ki, tyłem  przedostać się przez linje 
p rzeciw nika. Fałszyw y „fron t"  jes t z re­
sztą w adą praw ie w szystkich napastn i­
ków Pogoni. Batsch mimo technik i nie 
m ógł w iele zrobić, poniew aż był zawsze 
pod czulą opieką dwóch „W arciarzy", a 
do w alki wręcz b rak  m u inklinacji. Zim- 
m er po dobrym  w ystępie w Krakowie, 
we Lwowie zupełnie nie zadowoliły Miast 
oddaw ać natychm iast piłkę zapuszczał się 
w dribblingi i  sztuczki, P ras  mało m iał 
pola do p racy  n a  skrzydle. Grał jednak 
jak  zawsze am bitn ie 1 z werwą. Osobna 
w zm ianka należy się też dyspozycji strza 
towej napastn ików  Pogoni. Pod tym  
względem spraw a przedstaw ia się rów . 
nież beznadziejnie, n ik t bowiem nie u- 
mie zdobyć się n a  oddanie m om entalne­
go strzału, nie m ów iąc już o w ypracowa-

jslko wiceprezes Połonijl serdieozuiie 
podziękował illczrayim gościom za u- 
idiział w uroczystościach jiulbiSeuBzo 
w ych. Następnie pirzemaiwi&f] i dele. 
gaci władz cyw ilnych i wojsko­
wych, ziwiąizików sportowych ©raz 
(klubów. W  końcu odczytano wiel- 
Iką illość deipeńz od kllulbćiw aporto­
wych, oraz sportowców z całej PoO- 
isiki. W yniki imprez sportowych od­
bytych 'W dlnuigim dimiu jiulb ile uszu 
p rzesta w ia ją  się następująco:

Rzeszów, 8) Serberiski (Pogoń), 9) Ko 
strzębslki (LTMK.) 10 Pieczątka 
(RTKM.) Rzeszów), Klasami Kd. I 1) 
Froess, 2) Ki czek, 3) Tempa czyń-, ki. 
Flllasa II: Piękafcki' (RTKM.) w  klasy 
flkaoji oigćilmej siódmy, 2) Zacha.rtko 
.(Poleiąia Przemyśli), 12 w og. Klasa 
III.: 1) Babiarz 6 w og. 2) Pieczątka 
10 w cig. Organizacja spoczywała w 
rdkacńteih sekcji kofeirskiej Pogoni1. 
Sędzią .głównym był .p. iniż. Kuchar, 
ipctK&dlŁo wlcihodziili w sikład komisji 
pip. Adamosiki (ZPTK.),, mjr. Hen- 
d‘r:ch WKW F i PW.), Sclhifike i Dro- 
ihut (LOZK.), oraz Rzepka. Humen, 
Beligel, Wisłocki, GoeWinger, Ma je w 
iski i por. dr,. Reltiinger.

Szczegółowe spra wozdam i y  za-
I m ieścim y w numerze jutrzejszym.
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Konkurs w akacyjny
„G azety Porannej"

Kupon Nr. 9.
[ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ I

niu sobie odpow iedniej pozycji. Dzięki 
tem u też uzyskuje Pogoń większość b ra ­
m ek jedynie z rzutów  nastaw ionych I 
tym razem  druga b ram ka  była dziełem 
Hankego z rzu tu  karnego.

Gra przed pauizą pod znakiem prze 
wagi Warty, która wykorzystuje fatal­
ną grę tyłów przeciwnika, zdobywając 
w 3, 20 i 24 minucie bramki pnzez Knio 
łę (2) i Przybysza. Pogoń nie wyzysku­
je w tym czasie rzutu karnego. Ostry 
strzał Hankego graźnie bowiem, w rę­
kach Fonltowicza. Już pod komiielc pierw 
sizej połowy impet W arty widocznie 
słabnie. Po przerwie znać na zawodni­
kach gości już bardzo silne wyczierpai- 
nie. Grają oni wybitnie defemzywnie, 
pozostawiając jedynie dwóch a  czasem 
nawet jednego napastnika z przodu. 
Pogoń ustawicznie atakuje, w rezulta­
cie czego zdobywa Pras ładnym vole- 
yem z podania Szabaklewicza w 12 mi­
nucie Pierwszą bramkę. Podyktowany 
pięć mir.iut później rzut kańny za rękę 
zamienia Hanke na pukt drugi. Wyró­
wnanie leży w granicach możliwości, 
wszelkie wysiłki nie dają jednak re­
zultatów, z powodów, o których mówi­
liśmy już dość obszernie, to tteż gra 
mimo zdecydowanej przewagi Lwo­
wian po przerwie kończy się przegra­
ną w stosunku 3:2.

Sędziował z powodu nagłej niedy­
spozycji p. Mailowa, wybrany losem 
p. Zweig, mając Stanowczo więcej 
względów dla miejscowych. Widzów 
około 4.000

W .  S .

Polonja — Czarni 3:2 (1:1). Gra
przeiz cały czas otwarta na dość wyso­
kim poziomie. Drużyna Jubilata grała 
bardzo ambitnie, chąc się godniie prze­
ciwstawić ligowemu przeciwnikowi. — 
Gzami wystąpili w komplecie, jedynie 
w miejsce Sawki grał Amirowiicz. — 
Bramki dla zwycięzców strzelili Siu­
da, Kowalski i Ty szaraki, dla gości 
Chmielowski i Amirowicz. Sędziowała 
p. Bernfeld.

Dragi dzień zawodów lekkoatlety­
cznych dał następujące wyniki: Bieg 
100 m,tr. 1) Fruchitman (Polcmja) 11.3, 
2) Wójcik (Pogoń), 3) Jaskólski (Pol.),

Bieg 400 mir.: 1) Wójcik (Pog.) 55.2 
2) Rzejewski (Wawel), 3) Feliks (Wa­
wel),

Bieg 1.500 tatr.: 1) Sawaryn (Po­
goń) 4:18.5, 2) Ozubak (Waw.), 3) Do­
bosz (Pog.).

Sztafeta 4x100: 1) Pogoń 47 isek., 
2) Polonja, 3) Wawiel.

Rzut oszczepem: 1) Turek (Waw.) 
47.53 mitr., 2) Kozak (Pol.), 3) Goetlicb 
(Czuwaj).

Rzut młotem: 1) Pępkowski (Polo­
nja) 29.25 mitr., 2) Turek, 3) Kbzak 
(Pol.).

(Skok w dal: 1) Kosowski (Wisła)
5.95, 2) Wagner (Polonja), 3) Wójcik 
(Pog.).

Skok o tyczce: 1) Wrzecionek (Pog.) 
3 m. 14 cm., 2) Lichlblau (II Sokół) 
304 cm., 3) Feliks (Wawel) 284 cm.

W klasyfikacji punktowej pierwsze

■o------

DwudiiestoKecIe Polsnjf przemyskiej.
Przemyśl, 30. czerwca. Drugi

Mistrzostwo kolarskie
województwa lw ow skiego.
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miejsce zajmuje Frgoń. osiągając 36 
pklt., 2) Wawiel 19 pat., 3) Polo-nja 17 
pkit., 4) Wisła.

W apotkamu Łfnałowem tmnifc 
B-k" swn rcL drużyn o punar O. K. 
WF. i PW. zwyciężył Ruch — Polonję 
II w ataeunku 2:1.

W tiirnieju temniaowyin w grze poj. 
panów .zwyciężył mj. Luśniak ('Pol.), 
2) Klein fHagibor), 3) i aż. Siemschuss 
(Pol.), w grze podwójnej 1) mjr. Lu- 
śniak, Sternsehuss, 2) Klein, NBubart. 
Spotkanie tenmrowe Hagibor — PoTo»- 
nja przyniosło zwycięstwo Hagiborowi 
w siosunk j 15:12.

WISTRZOSPwO LIGI.
Kraków. Garbarnia — IFC. 2 2 (1:2)

Bramki ■strzelili Pospiech i Geiselr dla 
IFC, oraz Smoczek i Ba,Lot dla Garbar­
ni. Będaia p. Niedzwirski ze Lwowa.

Warszawa. Warszawianka — Gra- 
ooiris 2:2 (1:0). BramŁ dla Warsza­
wianki Ei.ri.eliH Jiunig i Lukaemberg, dla 
Cracovji Rusinek i Sperling z karnego. 
Sędzia p. Wiecizyslty.

óABELA r o z g r y w e k  o  m is t r z .
LIG I.

gier punktów
1) W arta 12 16
2} W isła 11 :5
3) ŁKS. l i (4
4) Cracovia 11 U
5) Czarni 9 11
6) G arbarn ia l t 11
7) Ruch 9 10
8) Legja 11 9
9) I. F. C 10 9

10) W arszaw ianka 9 8
11) Turyści 10 8
12) Pogoń 10 7
13) Polonja 10 i)

WYSTUP ZAWODOWCÓW W^GOER- 
SKIDH W WARSZAWIE T ŁODST.

Warszawa. Lep ja — Namzetti (ba 
dapesj) 2:0 (1:0). Bramki sltrzelili Przo- 
zdziecka i Lanko. Sędzia p. Baran. —■ 
Zaw. pcw. rozegrano w sobotę.

Łódź Nenuzettf — ŁKS. 2:1 (l:/i). 
Bramki dla Węgrów sUrzelili Remay i 
Horwatfe a la ŁKS Sbwiak głowa,. Kę­
dzia p. Wardeszkiewicz

NOWY REKORD D0LSKI W RZU­
CIE KULĄ

Na zawodach lekikoaitkeitycznytch w 
Lesznie u^anowił zawodnik W arty 
poznańskiej Heljasz nowy rekmjd Pol­
ski w pchnięciu kala, oaiagajjąc wynik 
13 91 m.

3 NOWE REKORDY IOLSKIL 
W PŁYWAGTWlE.

Na za w odach pływackich o mi­
strzostwo Warszawy padły 3 nowe re- 
iordy potsikie. a mianowicie na 190 m 
Schreibner (ZASS) uzyskał czas 1:09,1 
na 50 m dtyl. dow., ten sam zawodnik 
osiągnął wyn.k 29.4 sek., na 200 m. 
styl. klasycznym. Jurkowski (Polonja) 
Ustanowił nowy rekord kf cizasae 3:13,1

WYNIKI ZAGRRANICZNE.
W iedeń: Slavia (Pra.ga)—H akoah  8:0, 

Rapid—H ungaria 3:1, H ungajia—H ako­
ah 3 1, H ungaria—R apid 4:2.

brno: V ienna—Żidenice 4 2 .
Tagrzebt Zagrzeb—B udapeszt 3:3.
Norymberga: FC. N iirnberg—T enn ij

B orusia 3:1.
H am burg ' S. V. F iirth — HSV. 2:0.
Mon lehium  BSG.—B ayern 4:3.
Budapeszt: X asas—A ttilla 2:1
F ran k fu rt: Eintradb,ł—A rsenał (Kai 

ro) 1:1.
-— -o ——

umsaiaca Ratasinia i i w i » i
pod Rw ą ruską.

STAROSTA RAWISKI P. CHKZAiNOWiSKL, DWAJ MAJOROWIE I iS ZOFEIR ODNIEŚLI CIĘŻKIE

Lwów, ±. Hipcia,.
( —)  Wczorąj ókoflo ąodz. 6 iwite- 

czoircm obawia m iasto w ieść o 
wstrząsającej katastrofie automobi­
low ej, kltóija, wydarzyła się pod Ka­
w ą Ruslką. Wedlie Ijraiżalcjch wctrsjii, 
cztery osoby, któae znajfckwaiły się 
W ancie, diotlkiniiętiym mieaziazęslli- 
wyim w  roadlkiem,

poniosły śmierć n.a miejscu. 
Dopiero znacznie później oikaza - 

I© się, że wersje te  były w  znactznej 
inie/uze ,j  zasadzone, grlyiż na szczę -  

iśkie wlslzyistlkie osoby
pozostały pray życiu, 

■odjnitoEily co prawidła ciężkie kontu­
zje. Sfltraiwidizeniie tyclh w ieści nastao- 
ipilło dopiero ctkoto goidlz. 8 wieczo 
rem, w ćhiwiłi gidryi na dworzec 
łiwowi-lki pmzy,więzi no ofiary tej* 
istrasbiznej katastrofy.

Slpiraiwowzidawcj' ‘naszemu uda­
ło  się zebrać następujące szczegóły: 
Wezoiraij około godizż. 1 w  południe 
starosta rawski p. Leonard Chrza­
nowski. wybrał się autem na w y­
cieczkę w  summę Lwowa Wraz z srla 
'roStą jecnał szofer jego, 25 -fletni Eu- 
igeUju&z Safa,ndens, oraz zaproszeni1 
ina wycieczkę mjr. lohimowski komem

RANY.
damt P K. U. w  Raiwie Ruskiej, i 
mjr. Mitotroiwicz komendant kadry 
SiZLoAy PodJch. rez. w Rawie Ru- 
islkilej Tuż za .Rawą Ruskąi, gdy auto 
wnalano się w azysilem poflu, prowa- 
idizący wóz starosta Curzanowrdci 
zwiększył chyżosi dozu do 100 kim.

na godzinę.
To zwiększenie chyżo ści słało się 
(przyczyną katastrofy W  chwiflę bo- 
źmiej aiufo znalazło się na wirażu i 
igdy starosta Chrzanowski usiłował 
nagłym skrętem 2 wołnić bieg. auro 
zarzuciło ty Diną r ześle ią i z całą siłą 

uderzyła w przydrożny słup tele­
graficzny

i równciczeónie przewróciło, sdę, nakry­
wając sobą w1 zystkich. pasażerów. Na
szczęście w pobliżu miejsca katastro­
fy przejeżdżały furmanko, : natych- 
m «st oiiaroim wypadku ęospietszono z 
pomocą. Z pod slrzaskanegc wozu wy­
dobyto okrwawionych i okaleczonych 
pasażerów, z ktorych — jak się okaza 
lo — najcięższe rany odniósł starosta 
ChrzanoWs(ki,

doznawszr retrząsu mózgn, zła­
m ania żebra i obojczyka. 

Również ciężkie rany  odnieśli obaj 
majorowie, skosunkowo najlżejsze od

Mistrzostwa Iklasy A.
LECH JA — RLWERa  4:1, UKRA 

Lwów, 1 lipca.
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 

przyniosły wczoraj dwTa sensacyjne 
wy niki. Lechja i Ukraina odniosły im­
ponujące zwycięstwa, kltóre nie pozo­
staną bez wpływu na ukształtowanie 
się daiszej sytuacji.

Bezapelacyjne zwycięstwo, Lechji 
nad Rew^erą w sitesunku 6:1 potwier­
dziło 0'gólnie iznany fekt, że Lechja 
znajduje się dzisiaj w bardzo dobrnij 
formie i ma wszelkie szanse zdobyć 
miśfrzos/two swego okręgu. Dysponu­
jąc malterjałem młrdym, ambitnym, 
technicznie zupełnie dobrze wyszkolo­
nym, może sobie Lechja .zakreślić na- 
wiet sizersze plany niekoniecznie obli­
czone na bieżący rok. Obok bardizn do-

INA — POGOŃ (STRYJ) 6:1
brej rliTójki środkowej, wybija się rów­
nież pomoc. obTona energiczna i ofiar­
na. i\a  ,tle oelowiej gry Lechji wypadła 
R'ew7iera bardzo blado. Syisitem jej był 
zwy^kłą kopaniną, oisltro i daleko. Eram 
ki dla Lechji zdobył Fruk 2, Rusiecki 
i Czudzak, dla Rowery Frorder

Niespodziankę sprawuła również 
Ukraina, zwyciężając Pogoń «tryjską 
6:1. Ukrainie sukcios dawno się nale­
żał. Grając bowiprn zupełnie dichrze, 
dzięki jakiemuś pechowi ponosiła nie 
zasłużone przeważnie klęski. Tym ra­
zem jednak wszystko szło i wyniik wy 
padł fe'ż odpowiednio. Bramki dla U- 
krainy zdobył Kobziair 4, Łysyk z wol­
nego i Pętak  z karnego.

Dzień sportowy TUR-u
b / o r  i a

Lwów, 1 lipca.
Z okazji zlótu młodzieży socjali­

stycznej Małopolski Wiscbodniej we 
Lwowie, urządził TUR ze współudzia­
łem robotniczych Mubow Iwowszich 
święto sportowe ńa boisku Pogoni. Głó­
wnym punktom programu były biegi 
lekkoaitletydzne, kltóre dały nasltępują- 
ce wyniki: Bieg 100 m: 1) Kiler (Grafi 
ka) 12,2, 2) Dmyirowski (RKS) o dwa 
nuebry w tyle, 3) Kozlik (RKISU Bieg 
400 m: 1) Kalinowski (Gr) 1:03,4, 2) 
Burenner (RK‘b) 3) Bihuń (RKS). Start. 
7. Bieg 800 m: 1) Kołowacz (RKS;
2:25^, 2) Dmytrowski (RKS), 3) Engel 
(RKlS). Bieg 3000 m: 1) Dembfcowski 
(RKS) 10 11,4, 2) Brenner (RKS), 3) 
Scheitel (Pog.). Komisję sędziowską 
pow. zawodów tworzyli p,p. inż. Ku- 
char, Drohui T 1 Magenheim. W ra­

mach dnia sportowego odbyło się rów­
nież spolkande piłkarskie między dru­
żynami robotnic,zemi RKS i Legją, któ­
re dało wynik 3:1 dla RKS. Sędziował 
p. Folmiee

 o-----
KOLARSKIE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY I ŁODZI. 
Warszawa: Szosowe M istrzostwo Ko­

larskie woj. warszawskiego w ygrat Ste­
fański (AKS.) w czasie 3:32.18

Łódź: K olarskie M istrzostwo szosowe 
woj. łódzkiego zdobył Kłosowicz (ZTS.) 
w czasie 3:09 50.

niósł sziofer Safadcns, kltóry doznał je­
dynie ułamania obojczyka.

Ofiary katastro ly  na  furm ankach 
przew ieziono do Rawy rusk iej, gdzie 
miejscowi lekarze zaopatrzy li je, poczenj 

najbliższym  pociągiem  odwiziouoje 
Lwowa,.

Z dwol-ca głównego Pogotowie ra tu n k o ­
we odwiozło starostę C haranow skiego i 
szofera Satakosa do kliniki chirurgicznej, 
zaś kare tka  san ita rna  w ojskow a obu m a­
jorów  do szpitala wojskowego. Jak  się 
dow iadujem y życiu o fia r ka tastro fy  nie 
grozi niebezpieczeństwo

W iadom ość o te j strasznej katastrofie  
k tó ra  om al nie pociągnęła za sobą ofiar 
w życiu ludzkrem, w ywołała w naszem 
mieście w ielkie w rażenie.

KRONIKA
4 L I P C A

1 P on ledz ia łsk1 T eoba-da

Każdp
winien zasiać 
członkiem L. O. P. P .

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI 1
Ponicdziałel X. lipca o godz. 8.15 

,,Jubileusz Q. P. Q “ wyst. tea tru  Qui 
P ro  Quo' .

A.
TE ITR TTAŁ7-

Poniedziałek, 1. lipca o godi 7.30 
j.Poławiacz cieni" wyst. A. W ęgierki i p. 
L ubieńskiej.

♦
(—) W łam ania j  kradzieże, Z mie­

szkania Józefa Sprohera przy ul. Słonecz­
nej 45, skradziono wczoraj biżuterję oraz 
5 dolarów , ogólnej w artości 1000 zl. J a ­
ko podejrzanego w tej kradzieży are­
sztowano W ładysław a Kamińskiego. — 
Na szkodę Simona W ahla zam . Sakra- 
m entek 20, skradziono w czoraj 2 zarzut- 
ki w art. 300 zł. — Nieznani sprawcy wła­
mali się w czoraj do m ieszkania Stani­
sława Kulikiewicza, Ochronek 3, gdzie 
skradli różne rzeczy w art. 150 zł.

(—) Droga obserw acja „Koła szczę- 
śeia“. O bywatej włoski p. Mazza Giovan- 
ni, baw iący chwilowo we Lwowie, w cza­
sie przechadzki zatrzym ał się na W aUca 
H etm ańskich i p rzypatryw ał grze w „Ko­
ło szczęścia , grom adzącym  mnóstwo ge- 
piów. P . Giovanni tak  mocno zatropił się 
w oglądaniu gry, że zupełnie nie spo­
strzegł, jak  jakiś rzezimieszek wyciągnął 
mu z kieszonki kam izelki złoty zegajek 
z łańcuszkiem  w art. 500 zł.

(—) Sezonowe „wycieczki". Policja 
przem yska doniosła wczoraj policji Iw w 
skiej, że Sclineihelów na, uczeniea 1. 1 0 - 
ku sem inarjum  , zam. w Przem yślu po 
o trzym aniu złej noty, wyjechała w n,e- 
w iadom ym  kierunku . — Podobnie uczy­
nił 13-letni Józef R enner, ucz. V kl. szko­
ły pow szechnej w St. Siole, który przed­
wczoraj zbiegł z dom u rodzicielskiego

(—) A resztowania. Do aresztów poli­
cyjnych odano wczoraj Zygmunta Cze­
chowicza za kradzież zegarka w ogrodzie 
Kościuszki na szkodę Jakćba Schn°psa, 
S tanisław a Huńkę za kradzież na szkodę 
N. S tahla, Stanisława Kędzierskiego za o- 
pilstwo i wywołanie bójki w ogrodzie 
Kościuszki oraz Kaz m ierzą Kaczana za 
aw anturę .

(_ )  Nieszczęśliwy wypadek row erzy­
sty. W czoraj popołudniu w ybrał się ro ­
werem  na przejażdżkę za rogatkę strvj- 
ską 22-letni m echanik Mieczysław po­
wieki zam. przy ul. Lwowskich Dzieci 30 
Na 11 kim , jeździec spadł z row eru i od­
niósł ejężkie kontuzje. Zawezwane Pogo­
towie ratunkow e udzieliło nm pierwszej 
pomocy, poczem odwiozło go do domu.

I
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W krainie jasnych nocy.
PODRÓŻ uETNIA DO NORWEGJI. — GARSC RAD DLA TURYSTÓW, WY RIERAJĄOYCH SIĘ W LEGIE 

NORWFGJI.
DO

Oslo, w czerwcu.
Podróże letnie do Norwegji planu­

je się zwykle na pierwszą połowę lip- 
ca. Jest to jedna z owych tradycyj, któ 
rym sdę turysta kornie poddaje, gdyż 
wydaje mu się, ze gdyb.y postąpił ina­
czej, pozbawiłby się -słotnych przy­
jemności takiej eskapady. Jest rzeczy­
wiście rzeczą słuszną, że iNorwegja w 
czasie jasnych nocy posiada nastroje 
i wrażenia estetyczne, których w tym 
okresie
nie można znaleźć v żadnej innej 

krainie gór.
Norwegia jest jednak wskutek swoich 
rozmiarów i rozmaitego swego ukształ 
towania fizycznego
tak bogata i różnorodna, że właściiwto 
aż do ostatnich dni września można 
tam szukać wrażeń bardzo powab­
nych i wartościowych.

Kto ma dosyć liy oowego słońca o 
północy, temu podobają się w sierp­
niu

>wspaniałe, gwiaździste wieczory.
A jeszcze w pierwszej połowic jesieni 
mogą bardzo uprzyjemnić pobyt jasne 
i czyste zachody słońca, łagodna tem- 
perataia nocy i jaskrawi, płonące 
barwy drzew i krzewów. W każdym 
razie jeśli ktoś może, niechaj jodzie 
do Norwegii w czerwcu aibo w lipcu.

Stolica Norwegji nie cieszy się po­
pularnością. Turyści znacznie wyżej 
cenią Sztokholm lub KoipeuŁagę i wy­
rządzają w ten sposób stolicy norwes­
kiej krzywdę. Go prawda — Oslo nie 
jest miastem zapraszającym do spa­
ceru promenad, jak inne miasta nor­
weskie. Ale kto natychmiast po przy­
byciu wsiądzie do kolejki podziemnej 
i pojedzie aż do Hoimrnkolłen, owej 
sław nej góry, która miasto ocienia, wi­
dzi przed sobą jeden z najwspanial­
szych krajobrazów w północnej Euro­
pie. W samem mieście jest- również 
szereg rzeczy godnych widzenia. Na 
uwagę zasługuje zwłaszcza Muzeami 
Narodowe z okrętami Wikingów. W Ga 
lerji Narodowej można podziwiać naj­
piękniejsze arcydzieła sztuki norwes­
kiej, zwłaszcza w dziedzinie Kfajo— 
brązów. Jest to istna kopalnia cudo­
wnego piękna.

Rozmaite kolejki górskie prowadzą 
z Oslo dalej. Koleje norweskie eą czy­
ste, jasne, a wszystkie niemal mają 
wagony sypialne. Ponieważ kraj jest 
tylko skąpo zaludniony, zatrzymują

się pociągi pospieszne w każdej miej­
scowości śr- dr o. wielkości. Kto chce 
dostać się do morza i prawdziwych 
w ysokich gór, jettzie koleją górską aż 
do Voss aibo Bergen do

KuLtiany książąt ruskicn
na Wołyniu.

OKOŁO 200 GRGBOWGÓW ZNALEZIONO W PEREFONINIE.
War-zawa. w czerwcu, 

(e) Do Warszawy powrócił po dłuż 
szych pracach naukowych na Wołyniu 
dyrektor IMuzeum Archeologicznego 
pruł Jakimowicz. Dokonywał prób­
nych kopalń archeologicznych w miej 
scowaści Pereponin na Wołyniu. Ba­
dania te wykazały, iż są tam bardzo 
bogate wykopaliska, które pozwolą od 
tworzyć zamierzchłą epokę Wołynia 
pod rządami kniaziów ruskich.

Próby przyniosły rezulata.y senza - 
cyjne. W JGreponinie około 200 JŁnrhau 
nów. Są to grobowce -dawnych knia­
ziów ruskich. Pereponin bowiem był 
stolicą dawnego udzielnego księstwa 
ruskiego.

Pr-of. Jakimcwtoz przybył do War­
szawy, aby zorganizować wielką wy 
prawę archeologiczną na W ckm, któ­
ra  zajmie się rozkopaniem kurhanów 
-pereponińskich.

j J  mil!, ludności miała helska
Z DNILM 1 STYCZNIA 1929.

Warszawa, 29 czerwca.
Według danych Głównego Urzędu 

StałyStycznego w dniu 1 stycznia 1929 
r. ludność Polski' wynosiła 30,408.247 
głów, z czego na województwa central­
ne 'pnzypada 12,760.178, na wojew. 
■wschodnie 5,136.086, na zachodnie 
4,320.445, na południowe E,lSl.o38 
głów.

Za ludnieriiie w Fotscie w roku 1928 
wynosiło 29,996.646 głów, w, r. 1927 -— 
29,638.097, w r. 1926 — 29,293.996, w 
dnfiu zaś 30 września 1921 r. (według 
spusu -unzędowiego) 27,201.342.

W cizasie wtięc od 30 września 1921 
r. do 1 stycznia 1929 r. czyli w ciągu 
s-ieumiiiu Lalt i tnzech miesięcy ludność 
w zrosła  o 3,201.905 głów.

Amasullah piszą
s w ą  a u ^ o b i c g r a f j ę .

Londyn, w czerwcu.
(e) „Daily Telegra.ph" z B om baju do­

nosi, że ex-król afgański swej najm łod­
szej córce dał imię Hirsdja, gdyż u rodzi­
ła się w Ind jach . Po przybyciu z rodziną 
do W łoch m a udać się najp ierw  do Rzy­
m u; podobno jednak postanow ił osiąść 
początkow o w jakim ś zaciszniejszym za­

kątku W łoch, gdzie m a zam iar napisać 
swą autobiografję_

Cenna ta praca ex-m onarchy będzie 
w artościow ym  przyczynkiem  do ch a ra ­
k terystyki współczesnej epoki; nie może 
bowiem A m anullali pom inąć w niej 
swych w izyt i przyjęć w stolicach E u­
ropy m iędzy inncm  i w W arszaw ie.

kniny fjordów.
Do Harganrje;, Sogn, i Fiordu północ­
nego można d. stać się tylko lokalne­
mu parowcami. Te lokalne parowce to 
są jednak prawic miniaturowe parowce 
transoceatiantyckie, gdyż posiadają 
wielką ilu-ść kajut do spama i rozmaite 
salony. To jest zresztą konieczne, po­
nieważ droga n. p. od Bergen dc Sogn 
albo do Ijordu Północnego wynosi 
przeszło 24 godzin.

Coraz to nowe krajobrazy 
romantycznych labiryntów skalistych 
przesuwają się przed oczyma zdumio­
nego i oczarowanego widza. Jeśli pod­
czas podróży koleją można się zupeł­
ne spokojnie powierzyć III. klasie, 

którą jeżdżą nawet ludzie najbogatsi, 
to na parowcach norweskich trzeba 
korzystać z tylko z klasy I. Ma się 
wówczas do dyspozycji cały parowiec 
i posiada się zupełną swobodę ruchów. 
Poszczególne miejsca turystyczne są 
ponadto połączone przeważnie przez 
autobusy, któremi można odbywać 
przepiękne tury górskie. Widuje się 
tutaj często osazaie lodowce, dorów­
nujące zupełnie alpejskim.

Mieszka się w specjalnych hote­
lach dla turystów. Wynajmować mie­
szkań prywatnie u wieśniaków — jak 
ito się dzieje np. w Alpach — tutaj nie 
tnożna, gdyż ludność miejscowa nie 
jttst do tego przy z wyczajona. Dzięki 
:.m u  lud norweskj. nie jest jeszcze na­
stawiony na wyzynskiwanie i ,łapanie* 
lcitników, co pozwala mu zachować 
jego

charakter aaredowy 
w niefalszowanej i pierwotnej czys­
tości. Jest to moment sprawiający, że 
byt w tym kraju staje się szczególnie 
sympatyczny.

Geny hotelowe wahają się oa 8—12 
kor. a w bardzo wielkich luksusowych 
hotelach dochodzą do 14 kor Do tych 
cen jodnak jest wliczona już usługa 
■ii 10% podatek pahstwowy. Taksa ku 
ra.cyjna nie jest tutaj znana Ponadto 
wliczone są do tych cen wszelkie da­
niu dodatkowe, jak np. mleko lub her­
b a ta  po kolacja, kawa popołudniowa 
itd. Zwłaszcza śniadania norweskie 
są bardzo ohfite...

W yprawa do Norwegji jest złączo­
na naturalnie z pewnemi kosztami, na 
stręcya jednak wielkie i różnorodne 
przyje mnoSci.

L. W.
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WHITE I JDAiffiS:

TAJEMNICA 
RADJOWULKANU

Przełoży! ST KULLfifKL 
>— —o------

W tym momencie z powodu prze­
chylenia statku drzwi się . zatrzasnęły 
i głosy ucichły. Obserwowałem pochy 
loną naprzód twarz murzyna, oświe­
coną światłem ks:ężyca. Rzec można, 
spadła z niej posępna maska. Oczy 
dziko -błyszczały, mięsiste wargi były 
rozchylone. Słyszałem, jak zgrzytał 
zębami, a każdy mięsień muskular­
nego ciała prężył się, niby cięciwa 
łuku. Usłyszawszy łoskot zatrzaśaię 
tych drzwi, wymknął się cicho, jak 
cień.

Gdy znalazłpm się w ka-ucie, nie­
było jeszcze murzyna, którego widać 
zatrzymał kapitan. Wbiegł dopiero 
za chwilę zadyszany, podniecony. 
Jego widok podział&ł juz ia-k zapo­
wiedź sensacji, lecz jak b-onnoa padły

między zebranych słowa, wyksztuszo­
ne niemal z rykiem-

— Ja znalcść skarb! Ja wiedz;eć 
gdzie on jest!

Handy Salomon i Pulz poderwali 
się jak oparzeni, i chwyciwszy negra 
trzęśli mm jakby chcieli zeń wytrząść 
duszę. On tymczasem bełkotał słowa 
bez związku, formuły alchemiczne i 
strzępki podsłuchanej rozmowy, aż 
wreszcie wyczerpany umilkł, dysząc 
ciężko. Naostatek wymamrotał;

— Oń mówić, on.znaleść kamień 
mędrców, on go chować w ciężka 
skrzynia, co my ją nosić! On nie ro­
bić złoto, on robić djamenty, bardzo 
dużo Ijaroenty, cała skrzynia pełnal 

Okrzyki zdumienia, którym to­
warzyszyła gwałtowna gestykulacja, 
nagle zamilkły. Trzy pary oczu nie­
ufnie i badawczo spoczęły na mnie...

Aż dotychczas żyłem z tymi ludź­
mi na dobrej stopie, teraz jednak odsu 
nęli się odemnie. Jedną z głównych 
oznak tej oziębłości był wzmożony res 
pekt dla mego stanowiska. Zdawało 
się, że pizez ślepe posłuszeństwo chcą 
stworzyć przegrodę między mną a so­
bą. Podczas gdy dawniej toczyli w mej

Obecności całkiem swobodne -rozmo­
wy, teraz porozumiewali się tylko 
szeptom. Nawet wspólne czytanie 
książki ustało. Dwa razy zdybałem 
jfdn-ak Salomona i murzyna, jak gor­
liwie studjujących ową alchemję.

Wahałem się, czy kapitana uwia­
domić o swych podejrzeniach. Pow­
strzymywała mię od tego ta okolicz­
ność, że dotychczas nie wiedziałem 
nic konkretnego o zamiarach załogi, 
przytem było nas czterech uzbrojo­
nych przeciwko pięciu bezbronnym.

Przypadek przyniósł jrozstrzy- 
gnięcie:

Dla urozmaicenia kapitan Sel-o- 
v-er od czasu do czasu zmieniał skład 
straży, tak że teraz przypadła ml służ 
ba razem z Perdosą. i Handy Salomo­
nem. Murzyn jako kucharz był wolny 
od dyżurów. Pewnego wieczora usły­
szałem między nimi gwałtowną kłót­
nię:

— Ty brudasie, opoju! — char­
czał Salamon. — Ty w yrzutku, mie­
szańcze! Ja cię nauczę! Flaki ci wy- 
•pruię, kanaljo!

—Uważaj, byś sobie nie poobci­

nał paluszków! — szydził Perdosa, 
wodząc .się z nim za bary.

Początkowo sądziłem, że kłócą się 
na prawdę, lecz niebawem nabrałem 
przekonania, że wszystko to było u 
dane, komedja, zaarażowana specjal­
nie dla innie, hnewieaziałem, w jakim 
celu, lecz sam fakt rzucał się w oczy.

Wprawdzie potom zaniechali bój­
ki, zato darzyli się ponurami spojrze­
niami, pomrukiem przekleństw -i 
szturahańcam-i. Perdosa robił to dość 
udatn.ie; ten Meksykanin miał dane 
na komedj-nta. Natomiast Handy Sa­
lomon w tej roli wyglądał śmiesznie 
i niezgraDnie.

W owym czasie często miewaliśmy 
burzę. Raz wieczorem zauważyliśmy 
r.-a horyzoncie ciężką, ciemną chmurę. 
Mewiedząc, co ona w sobie kryje, zwo 
łałem całą załogę. Mimo nawału ro­
boty, słyszałem za sobą głos Salomo­
na- „uz.-kaj, brudasie! jak tylko skoń­
czę z robotą, zakatrupię cię!“ — na- 
co odezwa się niewyraźny pomruk 
Meksykanina.

C. d r, j.



Nr. 890R JTAZETA PORANNA." z dnia 2- Jipca 1929. Sir. 7

Kto zwarj(owal?
NA ULICY W DŁUGICH lUKNIACH 

Nowy Jork. w czerwcu.
Małe miasteczko, Ryaok Lolo No­

wego Jorku, znajduje się w starie wiel 
kiego wzbudzenia.

Powodem jest niejaka pani Leight, 
rozwódka, która rozstawszy się z mę­
żem, osiadła w tej irałej mieścinie, 
gdzie zbudowała sobie własny dom.

Otóż zarówno ten dom, jak d sama 
pam Leight, jest przedmiotem oburze­
nia i potępienia. Zwłaszcza kobiet 
małomiasteczkowych, które nieraz 
obchodzą daleko dom rozwódki, aby o- 
kazać jej w ten sposób swoja pogardę.

Bo cóż to za osoba dziwna i ka­
pryśna?

Ma tyle pienię Izy, że mogłaby 
trzymać sześć automobili, a ma tylko 

parę kuni, która uibier; w ‘.podmę 
i jr pyiaanę,

ukrywająca całe ich ciało. Sama uka ■ 
żuje się na ulicy w długich po kostkę 
■sukniach i z długiemi włosami ułożo- 
nemi w staromodną fryzurę, zdawało­
by się więc. że jest osobą przesadnie 
skromną, a tymczasem w domu swo­
im chodzi i pracuje stale w kos tj tum i 
kąpielowym!

Przekonać się o tern i dowiedzieć 
może każdy przechodzień uliczny, 
gdyż nom pani Leight jest szziany, 
ale to dosłownie szklany ze wszyst­
kich stron, tak że go przejrzeć można 
na wskroś.

Wnętrz; tego domu utrzymane 
jest niewątpj-iwne w wielkim ładzie 
i porządku i publiczność z ulicy nig 
dy nie widzi, ażeby pan Leight próż­
nowała. Ciągle krząta się około sprzą­
tania, gosprdamtwa albo siedzi i pi­
sze na m;.szyni<

Ale wszystko crebi ubrana w ko­
stium kąpieliwy, mocno dekoltowany.

Zdawałoby się zatem, że szczere 
oburzenie pali w mieście Ryack i 
mniej szczere oburzenie mężczyzn — 
gdyż pani Leight jest osobą młodą i 
dobrze zbudowaną, — jest uzasadnio­
ne i że taka osoba musi być niespeł­
na zmysłów.

Ale są tacy, którzy mówili z pa­
nią Leight i którym ona podała zu­
pełnie odm:enne oświetlenie rzeczy.

Konie trzyma, bo nie lubi automo­
bili, a ubiera je w spodnie i pyjamy, 
bo chce je uchronić od ukąszeń much

W BOMU W 10STJUMIE KĄPIELOWYM. — SPR7ŁCZNE WADY.

HHH

N A D E S Ł A N E .

WAŻNY KOMUNiUATl
Uprasza się Szanow ną Publiczność 

Jaska we zwiedzenie sklepu z cukrami 
czekoladą

F irn y  JANA HbFLINGERA 
we Lwowie p r  u l. Rutowskiego 1. A 

Jd  Słj
Jatćry to sklep po 35 lalach istnienia, zo­
stał na nowo zrekonstruow any i wyposa­
żony w najnowsze uri-ądzenia, które odpo­
wiadają wszelkim wymogom hygjeny i e- 
stety.ki. Zarazem  zwraca się uwagę, że 
sklep z cukrami, p . .y  uj Kopernika 1. 26. 
nie jest filji, firmy Hoflingera. lecz prywat 
ną własnością P Wincentego Kuźniewi- 
cza, który utrzymuje na  składzie wyroby 
firm różnych 5061-4

chorób skóro, 
kosmetyki

l  'cne oraz

Dr, SCHW ARZ
r, Słowackiego 4, nai "zeclu gł. po ­

czty Tel. 16-61. 
ame plam , brodawe® znam ion, wio 
Leczenie żylaków. D iaterm ja. Lam 

py kwarcowe.
P O  W R Ó C I  L.

i moskitów, bardzo licznwh w awvch 
stronach.

Co do mody, to oma ,ą woale nie 
obchodzi, bo ubiera się tatk, jak ej wy­
godnie. Zaś dom szklany zbudowała 
sobie i chodzi po nim w Kosi jurnie ką­
pielowym dlatego, że chce dać jajcnaj 
większy przystęp światłu do swojej

bkóry i olała, co uważa za warunek 
zdrowia i długiego życia.

A że ,ą widią tak z  ulicy przez 
szklane ściany, cóż w tern złego? Prze 
cieź nie przyjmuj! u siebie nikogo do 
flirtu, a to co się dzieje w sypialni i 
łazience, zasłonięte jest w odpow ed- 
riiej chwili, przed okien widzów, dzię-

lu systemowi nieprzeźroczystych fl- 
ranik.

Pani Leight narazie zrazona jest 
do małżeństwa, lecz nie wyklucza 
możliwości, że wstąpi w ponowne 
związLń Ale wtedy ojtaże się tylko 
potrzeba większej ilości firanek i spra­
wa będzie załatwiona.

Jednem słowem pani Lcigh uważa 
nawzajem parne miasta Ryacic za 
wariatki, dlatego, że me pozwalają jej 
żyć tak, iak się jej, podoba.

 o------

w s p a M m / S i n ;  . u n e r j a n j
PRZYJECHAŁ NA JEDNO WESELE A SPRAWIŁ DWA.

Nowy Joruk, w czerwcu. 
Pewten Amerykanin tak się zako­

chał w Wiedniu, że postanowił, .iż 
o jego koniecznie musi się odbyć 

w naddunajskiej stolicy i że jego na­
rzeczona musi mieć wyprawę wiedeń­
ska i to koniecznie osobiście w Wie­
dniu kupiona.

Pewnego więc dnia jeden z pierw­
szorzędnych hoteli otrzymał telegram 
owego Amerykanina, ażeoy przygo­
towano dwa apartamenty i urządzono 
je wspaniale.

Życzeniu jego stało się zadość i po 
pewnym czasie codziennie z dwu 
wspaniałych apartamentów, położe- 
nych na dwu piętrach hotelu, wycho­
dziło dwoje młodych ludzi, mężczy­
zna i kobieta, promieniejących zdro­
wiem i szczęściom, spotykało się na

schodach i szło na miasto po zakupy.
Wyprawa lArm rykanki układała 

sio wspaniale. Upatrzono sobie zwła­
szcza jeden z magazynów wiedeń­
skich, a w tym magazyni jedną, 
sprzedawczynię, prześliczną Wieden­
kę, w której raezkacn każdy drobiazg 
toaletowy wydawał się o wiele pięk­
niejszy.

Amerykanin więc powracał cią­
gle do tego sklepu, a znalazłszy się 
tam, nalegał koniecznie na to, ażeby 
panna Berta, bo takie było imię sprze­
dawczyni, obsługiwał i igo.

Nie znaczy to wcale, ażeby mr. 
Parker W., bo takie znowu było naz­
wisko Amerykanina, zaprószył sobie 
głcwę Wiedenką i stan się duchowo 
niewierny swojej -narzeczonej. Chciał 
tylko poprostu, ażeby wszystko, co do-

Sześcioletni chłopiec
skazany za zabójstwo.
Nowy Jork, w  czerwcu.

( + )  Rzadki wypadeK w  dziejach 
sądownictwa zdarzył się w  Paints- 
ville (Kentucky). Przed sądem sta­
nął 6-letni Karol Mahan, syn pala­
cza kolejowego, który uderzony

przez ośmioletniego Cecyla Hoose 
w sprzeczce o kawałek żelaza, za­
bił go właśnie owera żelazem.

Sędzia skazał małego zabójcę na 
zamknięcie w  domu poprawy aż do 
czasu uzyskania Dełnoletności.

tvczy najpiękniejszego dnia w ©ią£i 
życia, tchnęło pięknością. Parna Ber­
ta zresztą podobała się jeszcze bar­
dziej jego narzeczonej.

Zwróciło jednakże jego uwagę, że 
za każdą nową wizytą jego w sklepie 
panna Berta jest coraz to -mntnkaw a.

Aż raz pewnego dnia, kiedy w roz­
mowie pomiędzy nai u  czc nyma padały 
częst o słowa; „mąź“, „żona"', „urzą­
dzenie mieszkania“: d tak dpiej, z o- 
czu panny Berty spłynęła Łza.

Mr. Parker poważył się zajpyta' 
co jest powodem jej smutku, a pan­
na Berta odnowie działa, że szczęście 
dwojga młolych Amerykanów przy­
pomina jej... własne nieszczęście.

Bo ona tekże ma narzeczonego, 
także go kocha ogromnie, ale potrać 
się z nim nie może, bo nawet marzyć 
nie jest w  stanie o własnem mieszka­
niu...

Amerykanin DOżegnał się, powrócił 
ao hotelu i kazał zaprosić do siebie 
dyrektora, któremu wydał rozkaz, aże 
by ucztę wesemą przygotowano na 
dwa wesela równocześnie, ażeby po­
starał mu sie zaraz c skromne, choć 
nie zanadto skromne, mieszkanie i o 
jego urządzenie.

Życzeniu jego stało się zaduść, 
dwa wesela oooyły się równocześnie, 
a dzisiaj pańsiwo Parkerowie, powró­
ciwszy do Ameryk, korespondują z pa 
nią Bertą i szczęśliwym jej małżon­
kiem.

-o-

WARTO PRZYPOMNIEĆ TO TYM, CO NA PLAŻ! SIĘ PuCĄ

NIEZWF.łS. PROPAGANDA,
W orvginalny sposób uprawia pro­

pagandę wyzwolenia się łndyj z pod 
jarzma angielskiego pewien kupiec in­
dyjski* Porzucił znaczny majątek, aby 
w charakterze żebraka zwiedzać kraj 
i wygłaszać ogniste mowy patrjoltycz- 
ne...
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R FFER TU A R  KINOTEATR O W ;
APOLLO: „Trzy nam iętności".
CASINO: „Harr.ld L loyd".
CHIMERA: „M o rze" .
COLOSSEUM: ,,Zemsta szaleńca" o- 

raz  ,,W mocy aw an tu rn ika";1 ’
F. TAMORGANA: „Boska kobieta".
GRAŻYNA: „Szpiegostwo".
KOPERNIK: „N adkobiela" oraz „Czy. 

ją  jest m oja żona"
LEW : „Chcę śnić o Tobie1'.
LUNA: „Demun kopalni złota".
OAZA: „N iebezpieczna piękność, m a­

ła złodziejka".
MARYSIEŃKA: „Szalona żona" i „Oj 

te dzieci'—/ ,
PAŁACE: „T ajem nica skrzynki pocz­

tow ej".
PAN: „Żywa m aska".
PASAŻ: „Pat i Patachon  na  w łasnych 

śm ieciach" i „K arkołom ny pościg".

Kącik rad /ow ą .
PROGPAM AUDYCJI RADJOWYCH 

Poniedziałek, 1 lipca 1929.
W arszaw a 1411. 16 40 Muzyka z płyt 

gram of 18.00 T ransm . muzyki lekkiej z 
kaw iarni „G astronom ja" 20.30 O peretka 
„T resina" O scara S traussa: O rkiestra
P. R. 22.45 Transm . muzyki tanecznej z 
Krakowa.

Kraków  312. 16.30 Koncert płyt gram .
20.00 T transm  h tjn a łu  z wieży M arjack. 
22.45 T ransm isja  m uzyki tanecznej z re ­
stau racji „Paiv llon“.

Poznan 334. 18 00 Koncert popołud­
niowy. W ykonaw cy: W ł. W itkowski
(skrzypce), #J. Rakowski jaltów kaj, M. 
M ierzejewski (akom p.). 20.30 „Teresina", 
operetka O. Straussa. (Transm. z Wai 
szawy).

Katowice 408. 18.00 Audycja dla m ło­
dzieży szkolnej. 20 30 T ransm . operetki 
z W arszawy,

W ilno 385. 19.25 K oncert fo rtep iano­
wy W ładysław a B urkatha 20.00 Audy­
cja wesoła.

L ipsk 259. 20.00 Koncert Lotte Meusel 
(śpiew), Alf N eutsm ann (fort.) W . p ro ­
gram ie: Schubert, F ran tz , W olf i inni.

B rno 342. 20.00 K oncert kam eralny.
L ondyn 356 22.35 K oncert: D. Silk 

(sopran), L Tetis (altówka). W  progra­
mie pieśni Heydna, H aendla i innych

Sztut&art 360 20 15 „K ater Lam pe", 
kom eJja  w 4 aktach Em ila Rosenowa.

Berlin 418. 19 00 F . Fricke: „Rzesze 
robotnicze a życie duchow e". 20.00 Kon­
cert ork iestry  G uttm ann. M uzyka ope­
retkow a

Stokboim  436. 19.50 Konc. kościelny.
Rzym 441 2100 K oncert chóru  koza­

ków kubańskich, oraz „L okatorzy z do­
łu ‘, kom edja G uattariego Następnie m u­
zyka taneczna.

Zurich 459. 20 00 K oncert Salvatore 
Salvati (tenor). 21 00 Koncert popularny 
orkiestry  radjow ej.

B ruksela 509. 22.00 Koncert sym fo­
niczny

W iedeń 516. 16.00 K oncert kw artetu  
Silving, 20 00 K oncert W iedeńskiej O r­
kiestry Sym fonicznej D yr. M. W. Ast. 
W program ie: Grieg, D worzak, W agner 
i inni

Bndapeszt 550. 17.40 Muzyka lekka.
20.00 Koncert ork iestry  Opery Królews

Moskwa 14818. 18.40 Transm . opery
z Opery Państwow ej

K onigswii3terhansen 1635 20.00 Reci­
ta l śpiewaczy J rsu li van D iem en (so 
pran). 21.00 Koncert T ria  symfonicznego 
W olfstahl-H indem ith Feuerm ann.

P aryż 1725. *6 45 Koncert orkiestry 
Gayina. 21.15 Koncert.

H uizen 1875 16 40 Płyty gram of. 19.00 
Koncert z H ilversum . Chór „Soli Deo 
Gloria" i orkiestra.

*
W torek , 2. lipca 1929.

W arszaw a 1411 16 30 P rogram  dla
dzieci. 18.1)0 Koncert popularny pośw ię­

cony muzyce G. Verdiego. 19.20 T ransm . 
opery z Katwic.

K raków  313 17.00 Koncert z płyt gra- 
mofonuwych 18.00 Transm . koncertu po­
południowego z W arszaw y.

Poznań 334 18.0U Transm . koncertu  z 
W arszaw y. 19 40 In terlud jum  muzyczne. 
20.30 Akadem ja am erykańska. W ykonaw ­
cy: Dr. W anda Roesslerówna (mezzoso­
pran), P rof Stanisław  Nowowieiski (or­
gany, P rof. St Paw lak (skrzypce), Jadw i­
ga Komorow ska (akom p). 22 45 Muzyka 
taneczna.

Katowice 408 18.00 Audycja literacka 
z udziałem  p. T adeusza Bocheńskiego. 
19.20 Transm . z T eatru  Polskiego v  K a­
tow icach. „Tosca opera w 3 ak tach  Puc­
ciniego

W ilno 385 19.20 Transm . opery z K a­
towic. 22 00 T ransm . z W arszawy.

W rocław 253 20.30 K oncert Mozar- 
towskj, ork iestry  F ilharm oniczn j Ślą­
skiej.

L onayn  356 20.45 Irlandzkie pieśni 
ludowe w ykona S C laudillon i M. Han- 
nagan. 21.00 K oncert sekstetu Glof. 23.45 
Muzyka taneczna Z hotelu  „Pjccadellj 
sStdSs-egG Djo.beł i K atarzyna", opera w li 
aktach Ih .c r /a k a .

Sztu tgart 360 20.15 Arje i uw ertury 
W ykona Sztutgarcka O rkiestra F ilhar- 
m oniczna, oraz Lisa Eschen (sopran) i 
Edi Kurt (tenor). 22.15 M arja Fieehtlo 
odśpiewa ai-je z oper Pucciniego i Tho 
masa

Frankfurt 3910 20.15 Koncert sym f..li­
czny . Sol. Lioci Im ai (-skrzypce).

Dayentry 398 21..0D K oncert orkiestry 
wojskowej. Ann-e LddeM (al't).

Sztokholm 436 18 30 P ły ty  gramof.
20.00 fi-adj-oorkiegtra. Grete Sódermann 
(śpiew).

Rzym 441 21.00 „Rigoletto", opera w 
4 aKt&oh Verdiego.

Lknnenbern 473 20.15 Koncert orkiestry 
i chóru kameralnego radjostacji. S j ’. Hol-z 
(sopran), -Mann (alt), Schómme.r (teu„r), 
Cihupp Cencr). Wocke (baryton), D elsyt
((„ii).

Wiedeń 516 16.00 Koncert kapeli lv u -  
srlier. 17, io  Kcncert fortepianowy — M?.r- 
tlia Pul’as, 20 00 Jenny Junghauer cn.v#S- 
■wa arje z opery. W  pro-gramiS: Dw.jrzak 
Sm etana i \Yemberger, 21,15 Recital w- - - 
hinczeinwy — The Salzm ann.

M orachjum 533 20.00 Duety skrzypco­

we. W alter Schul-ze-Prisca i Mimi Schulze- 
Prisca.

Budapeszt 550 17.15 Koncert orkiestry 
cygańskiej. 1'9.40 Koncert Orkiestry Stołe­
cznej. Dyr. Deztso Bor. W programie: Mo­
zart, Grieg i M endeJssuto.

Hniże 1875 20.55 W esoły Wieczór.

OGŁOSZENIA.

I
NAUKA I WYCHOWANIE. 

10 groszy za w yraz 1
Zakład Naukowy 

Z . OLSZEW SKIEGO
LW ÓW , KURKOWA 38. Tel_ 31-14. 

przyjm uje od 25. VI. do 2 VII. 1929 
włącznie od 9—12 i od 16—18, z w yjąt­

k iem  niedziel i św iąt,
WPISY

do 1 rocznej szkoły przysposobienia k u ­
pieckiego, n a  2 letnie kursy  handlow o- 
gospodarcze, n a  roczne i 5 mies kursy 
handlowe, na ku rs stenografji oraz p isa­

n ia  na  m aszynach.
W szkole zw roi czesnego za dzieci 

urzędników  i funkc. państw ow ych. Dla 
niezam ożnycn podręczniki z biblioteki 
szkolnej.

Uwaga*
W ystaw a prac uczenie 2 letnich k u r­

sów handlow o-gospodarczych z działu 
kraw iectw a i b ieliźniarstw a odbędzie się 
w dniach od 27. VI do 1. VII, 1929 
vr godz od 9— 12 i 16— 18 5139-3

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za w yraz I

POLSKIE Stow arzyszenie Złotego K rzy­
ża m a w willi „P odolanka" w Trus- 
kaw cu n a  sezon bieżący do w ynajęcia 
d la swych członków  pokoje jedno- i 
dw uosobowe po nader niskich cenach. 
Zgłoszenia p rzy jm uje Z arząd willi 
„Podolanka" w T ruskaw cu lub  Zarząd 
Polskiego Stow arzyszenia Złotego Krzy 
ża we Lwowie, plac św. Ducha L. l.

5202-3

Humor,
2 TYGODNIA PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI.

DOM, ogród, fron t £7 m, sprzedam . Ul. 
P ijarów  64. 5194-3

DAM 3 pokoje z kuchnią, kom fort w do­
brem  n fjscu  na  rok lu t dw a za po­
życzkę 3t&il dolar-'w . W iadom ość: Ofi­
cerska 20, od Zielonej do Jacka . 5312

Szklarnia góra i błęthni rycerze.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurasteoję seksualną leczy 
pecjahsta D r, Friach. W ałow a 11, Teł. 

55—20 1943-2

I ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz

TENNISt Poszukiw any do nauki trener, 
do tren ingu  am atorów . T eatyńska 6jt< 
na korcie w koszaraen 5313

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za, dozorców do kam ienicy, iabryki lub 

t. p. Pierw szorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do AJm. pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

LODOWNIE „Eskim os", lodowniczki, 
najlepszej jakości poleca R entschner, 
Legjonów 37 4720-10

WODY MINERALNE 
stołowe i lecznicze w yrabia fabryka 

„ Z D R O W I  E ". 
N adzwyczajne w sm aku i działaniu! 
(Lwów, ul Zdrowie 9 — tel 14-72).

» 5179-6

NIEMIRÓW ZDRÓJ willa Zdrow ia Gwia­
zda pod nowym zarządem  poleca po­
koje cafodzienne utrzym anie. 4925-10

PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 
linji Sam bor-Sianki pod daw nym  za­
rządem  poleca pokoje z wykwintnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", S trzyłki-Topolnica

4289-n

SIATKI
•ogrodzenia siatkow e I w yroby 

z żelaza 
„DRUT‘“

Za-narstynów , ul. K róla Jan a  U l. 5. T e­
lefon 16-18. 5009-3.

MEBLE ANTYCZNE 
w wielkim wyborze oraz MEBLE NOWE 
sulfonie w ykonane polMia stolarnia w po­

dwórzu KOŁŁĄTAJA 5, ZIELIŃSKI
5145-6

ŚREDNIA SZKOŁA TECHNICZNA
z praw am i szkól państwow ych

w Drohobyczu, ul. Św. Krzyża 60 
(w r. szk. 1929/30 we w łasnym  budynku) 

zaw iadam ia, że 
W  P I S Y  

na 1 rok  nau k i odbywać się będą w dn. 
od 2— 10. lipca b r. w łącznie w godz od 

10— 12-tej przed poi.
P rzy wpisie przedłożyć należy:
1) m etrykę urodzenia;
2) świadectwo ukończenia 7-ej kl 

szkoły pow szechnej lub 4-tej kl. szkół 
średnich.

3) w łasnoręcznie napisany życiorys. 
Egzam in W stępny z 4 przedm .otów , a to:

a) języka polskiego;
b) na tem atyk i;
ej fizyki,
d) rysunków  odręcznych — 

odbędzie się w dniu 9. lipca b r o godz. 
8-ej rano w lokalu  szkoły.

Taksa egzam inacyjna wynosi 16 zt 
wpisowe 40 zł (jednorazow o), zaś opłata 
miesięczna 50 zł.

W w ypadku niezam ożności odpow ie­
dn ia  zniżka oplatj. m iesięcznej.

Synowie funkcjonarjuszy  państw o­
wych otrzym ują zw rot opłaty  miesięcz 
nej.

D yrekcja.

CENF OGŁOSŻENt 
Ka w!rrs~ 1-szpaltowy milimetrowy 

f f r w r  80 mm.) ogłoszenia zwyk*e n  tek­
stem 16 er„ ra wiersz --szpalt, mlllme- 
trewy (sser. 60 mm.) uadesłane 40 gr., 
wm wMn z 1-szpnlł. mfHm trowy (mer. 
CO mm.) po Kronice 45 gr., za wieras 1- 
szpalt. i w p « tr o w y  (s*rr, 60 mm.) w 
t/M cle (kronika, reni rtnsr) 55 gr., u

wlcrsr 1-szpalL m illm elrowy (szer. 60 
mm.) w a rtj kn ch 100 gr„ za wiersz 1 
szpalt, m ilim etrowy (szer. 00 mm.) na 
pierwsze] stronie 79 er„  drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ bnpno 1 sprzedał za 
Iowo l i  gr„ m atrym onialne, korespon­

dencjo I p ry „  itne za słowo 12 gr. dla 
uotrzebnjących pra-.ę inb posady S gr- 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

eotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 301) 
zl„ cała strona t« kałowa 660 zŁ. cala 
strona pod nagłówkiem  fl-sza) 708 zl. 
Ogłoszenia ram iejscow e 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzclonem  
ogłoszenia osobno słojąee « bez nom em  
doliczamy 2-5 proe. Odpowiedzialności z:i 
term inowy d ruk  s i t  przyjm ujem y. Porta 
przekazów nie bonlRkułemy. —■ 6 k « i ;

Ii'ion  ny ogioszcnlcue są podzielone ni 
8 t u ,  « (szpalt), tcks.o ' e n a  4 lam j 
(szpalty),

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostawą na mi. jsce Inb prze­

syłką pocztow ą , .  zł. 8.38
Bez dostaw y . , 1 .  .  zł. S ._
ż» g r a n i c ę .........................................zł. D ._

Oup. Red. b ilU A N  ________ ...-.-ij.. u . i .  j GRODKI 1 bPOLii.A, pud zarz. j .  Płockiego we Lw ow ie.

I


